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Gazeta dla kobiet. ■
Bezpłatny dodatek — wychodzi co tydzień. ■

aoit 3 ~ CHOJNICE, dnia 8-ąo sierpnia 1926 r- Nr. 32 ^
. .. . przywrócił. Wierzmy mocno, ia  tam Barnem WszechEwangelia. moanem słowem grzech i potępienia od dnsz naszych

°  * oddalić również może. Owszem: swego czasu i ciała
Oaego czafiu: wyszedłszy Jezus z granic Tyru, nasze z grobów wskrzesi, i nieśmiertelna je uczyni,

przyszedł przez Sydon do morza Gilllejskiego, pośro Wito słusznie ze świętym Piotrem mów ć możemy; t*| 'M
dek grenie Dekapolskioh, I przywiedli mu głuchego i Pan{8 do kogo pójdziem ? S owa żywota w icz ego masz
niemego a prosili go, aby mń rękę włożył A cd a. to jest pierwsza nauka wypływająca z dz siejsze!
wiódłszy go na stronę od rzeszy, wpuścił ptloe swoje Enangelji, te Zbawiciel jest prawdziwymi W-zschmoc 
w uszy jego : a splunąwszy, dotknął języka jego» a m Lekarswm dusz naszych, i dla tego zstąpił z nieba
wejrzawszy w niebo, westchnął, i rzekł mu s Effethan, . nag na dnwy uleozył, przywracając nam żywot i
to jest, otwórz się. I wnet się otworzyły uszy j e g o : zbawienie wieczne. Amen.
I rozwiązała się związła języka jego, i wymawiał dc- _______,—
brze I przykazał im, aby nikomu nie powiadali. Ale,
im więcej on im zakazował, tem więcej rozsławiali, i . ,  ^
tym bardziej się dziwowali, mówiąc: dobrze wszystko DZatV ŻałODIl©.
uczynił: < głuche uczynił, że Błyszą, i nieme te mówią. J  y ?

Pochmurny zimowy dzień, obmarzłe liście Bzelesz- 
cząc opadają z drzewa a wiatr — zbytkownik od czasu 

A T . - . l Tri podrywa je brutalnie z ziem! i zmusza do tańca zawrót-
9iU .KR< nego. Jakieś postsoie niewieście, spowite w czarne _ y

T.n Waseobmogło, I naiwylw, Lskars Zb.nioial z u j y m  *  d yw » n i 9, * ̂ by  ° p o dum»ć prsM^hwiU nad
u n  Jeana Ohrjstoi, nie dl* Ugo na t.n  S*lat pray- j  i t 4 j L  * m0„ ||,  i »  korn.j modtltwłn potąnayć
„ .d l  aby ciał. na.............. .In b, dnaanm ,'nanayn. '.te ,  d ro lto  nmarlym' .*

pr*J ”l  U go gln” nl.m.ga ni, na t .  n.dro.», ab, On, .tokr.6 ..o n p fll., .dal. » d a « i.lk n S .i.t .
wsayacy gloohini.ml byli u id n e ln ', .1. i .b , ; . l t  »>.,«• aaiy .a  ni.can.go .pekojo I I  n .d .H j  u fa ,
" lo d a le  o ,o„ ,II a l g .  an,,Sło„ .g ) anakn. ęa.g . . .  pani. » ^ ob l.l ln ^ icdnąk
sobie od tego Pana i w dusznyoh rzeczach ma;ą się tzmy jeszoze kilka lat tem n i  to J panowania !:
spodziewać. To nam on jawnie pokazać raczył, uzdra- królowej — mody, nie chcącej 8 1P „„„.o,, r
wŁąo paralityka, o ozem gdzieindziej mamy w Piśmie zrezygnować nawet tam, gdzh9 P* wiakami
św a któremu wprzód grzechy odpuścił, a potem i Beroe się krwawi boleśnie ! -  Kiedyś przed wiekami

rałowieczy*018* m t c ^ f z i e m f l d p u s z ^ 8''giScM ?. W dtwTi X V I " Ż  H

[tl r t S T "  ; W,M' " i “i| l0‘* '*01' S Ł I W .  S W t t B U  W- 5 f  wXvndi.nln. ■
Bzrdzoby było niskie rozumienie z naszej strony nakłady czarna sztywno suknie *®P*"*“® o anaefalnia

* o Synu Bożym, gdybyśmy tylko cielesnego zdrowia odeń pod szyję, te jedząc mu dęły utywaółytek o specjalnia
szukać c h c i  Bo*ohoro^by^cielesne, jakkolwiek ciążkie długich imadełkach, bo sztywne

ifidrak nie zawsae długo trwaia, a praynaj kie swobedniejeze potusaeala. Głowę priyk y a y  ^
mniejsze śmiercią się kończą, a nieraz I lekarstwo na olbrzymim czarnym czepoem o dwóch potworne! wiel*

i ”  .nU m .l.tó  motam, Ltc”  .  d n „ ,  n . . . ,  k.iol Sllm.o.nlc.ch U .ln .,tl>  po nbn ntron .n t t .n n ., .
ma sie rzecz inaczej Oboryoh na duszy żadne ziole, U nas jeszcze nie dawno, bo aź do wybuchu wojny
iadneęiekarstwa uleczyć n^m ogą, t y l J  sam najwyż- europejskiej bardzo ■««»»« P
szv Lekarz Pan Bóg Wszechmogący, a do tego sama knia czarna wełniana, zapięta pod szyję, rę^ awy a ug

« « t  pr “ 5 ."  1 ,S  T J i  n i, mota, bo nptdnln. d . p . l . „ ,  dtngotrf ob^ t .  "d d . l .  k r™ ,
tr .n r  b ,d , n . .Inki. i.tbll „  t ,o l .  m , ol. » p n . ■ " S p S f ^ S g lm  U  d ?  “C l  . “ ” .m

* Tskiego tedy nam trzeba było z nieba Lekarza, krepowym, z przodu twarz zasłonięta gęstym ^ e  de
Jezusa Chrystusa, który sam o sobie mówi: A ta jeat Chinó owym woalem, obszytym także kjepą. Po utra-
wola Ojca Mego, który Mię posłał, iżby każdy, który oie męża, dzUoi, rodziców żałoba taka obwiązywała
IJdsi Syna, a wierzy weń, miał żywot wieczny. Al przez rok i 6 tygodni, potim p r m  . “J ar ano
bowiem nie jest pod niebam, inne imię dane ludziom, się tylko czarno,i wrestoie prze«*°diono• *wol«»
w którym byśmy mieli być zbawieni, jedynie to imię, popielatych, fiołkowych i b «łej. Od tego ozasa du
które jest nad wszelkie imię P na naszego Jezusa się zmieniło. Ozasam można jeszcze spotkać kobietę,
Ohrestusa która nie troBzoząo się o dzisiejsze zwyczaje, skrupu

^Przeto gdy w Ewangelii dzisiejszej słyszymy, ił latniejszą jest w wyrażaniu zewnętrznem Bwego bólu i ; ; y
Zbawiciel jednam słowem głuchoniememu mowęisłuoh żalu i nie tylko ubiorą się o w Buknię ozarna dawnego
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typa ale oo więcej twarz zakrywa grubym krepowym 
woalem tek ża o rozpoznaniu rysów mowy byó nie 
może i na tle rozedrganej życiem 1 barwnej ulicy wy  ̂
ględa jak płaczka wschód r'a lub mumja egipska przy 
padkowo zabłąkana do nas. Osła reszta rodu niewle 
śoiego, szczególniej młodsze panie wyrbodzą z zało 
żenią że zbyt długa i surowa żałoba w dzisiejszych i 
tok już nadmernie smutnych czasach deprymująco 
dzieła na otoczenie, czego nadewazystko unikać należy 
ł noszą do żałoby; sukienkę lekką jedwabną, głęboko 
dekolowaną bsz rękawka, kueiutką tak s?ę pstrzy, do 
tego czarne cieniutkie jak pajęczjcka pończoszki, ele 
gtncki lakierek zdobny szosami i perłami, modne bi 
żuterja na rękach i szyji. no i fantazyjny kapeiosik z 
czarnego woalu, obtoczony lekkim czarnym welonem.

Niby to'żałobs, niby to maskarada 1 Hola I moje 
modne, piękne panie zawsze i wszędzie trzeba omieć 
zachować takt I umiar i nawet w okol cznościach obo­
wiązkowej czy konwenansowej żałoby, należy zachować 
przepisy licujące z powagą ohwili Oazywiśda tam 
gdzie nie ma środków materialnych po temu, żałoba 
zewnętrzna wogóle nie obowiązuje, bo wykwitny strój 
nie jest tanim. Eto jednak ma zamiar uczucia swoje 
zamanifestować zewnętrznie, to robi z smakiem i po­
czuciem co, gdzie i kiedy jest wlaśclwem. Przede 
wszystkiem więc wykluczmy w okresie źsłoby wszelkie 
kolory, nie należy nosić czarnych materjałów jedwab­
nych uświęcąoych; odpowiednie są sukno gshsrdyna, 
ryps wełniany, c epe Getrpct e’a i mnślin jedwabny 
bez połysku Bardzo wytwórne chociaż mało prak 
tyczne w noszeniu są kazaki całe z kropy. Przemysł 
lat bstatoioh rrobił w tym względzie dnży postęp, ma 
my obecnie kilka gatunków krepy angielskie tak do- 
drej, że nie tylko doskonale znoBi slcte i zmoczona 
nie traoi apretaiy ale jest tak miękka, ża każdej to 
aleoie nadaje znamię wykwintnej dyskretnej elegancji 
sabsteinie oboopowisdająoej żałobie.

Przy koszulce krepowej wygląda bardzo ładnie 
czai na, plisowana spódniczka z georgette’y. Krepą 
obkłada się nie tylko brzegi sukienki, wycięcia i ręka­
wów, ale także doskonale nadaje na wachlarze, godety 
i kliny plisowane, która dodają zwiewności strojowi. 
Wycięcia należy przy każdej żałobnej sokienoe możli­
wie umniejszyć, na krótkie rękawki zgodzić Blę można 
tylko latem, obecnie dłuższa są nietylko odpowiedniej­
sze aie „plus en vcgue", spódniczka niech nie będzie 
bardzo krótka. Pończoszka f i  d’eoosee o ścisłej przę­
dzy, bucik czarny zamszowy bez żadnych ozdób, inne 
dodatki jak pasek, wtraozek, rękawiczki powinny byó 
tylko ozaroe i 'matowe. Niemożliwe są jako dodatki 
toaletowe koronki, diety, paciorki, kwiaty i pióra. Z 
biiuterji możaa nosić przy krótkim rękawie gładkie 
czarne cbrąozki na ramieniu, matowe czarne korale i 
długie czarne emaliowane kolczyki. Jako fason kapę 
iuBza żałobnego polecić można modne obeonie bardzo 
turbany i małe kapelusiki o niednżym rondzie. Woal 
krepowy sięgać powinien najmniej do */4 długości spód­
niczki, ładnie wygląda skoro się ge zarzuca naokoło 
szyi, tak jak szal. Wogóle krepa robi tak do twarzy, 
ża nie tylko jest synonimem łez I źaln, ale często 
staja się artykułem podnoszący n nrodę i eleganoję 
kobiety.

ZamiaBt woalu krepowego można nosić także we­
lon z crepe Ge)rgette’y. obtoczony krepą nadaje się 
jednak do lżejszej żałoby. W dobrym goście 1 ładne 
są kropcwe, czarna łonki rozjaśnione wąziutką wypust 
ką białej krepy. Na zachodzie przyjął się zwyczaj 
przybierania sukni kołnierzykiem białym lnb innym 
dodatkiem z tej samej białej krepy. Bywają także 
sukienki żałobne z białym krepowym przodem. Z 
punktem widzenia OBtestyki strój żałobny zyskuje na 
tej inewaoji, a bicrąo po uwagę zachowania dawnych

tradykoji, to jest to rzeczą względną, bo tak jak u nas 
oznacza żałobę kolor czarny, o innych narodów to samo 
określa s'e kolorem białym. Jeden i drugi mają w 
sobie cechy gcdności i powagi.

Pnscież i n nas Kościół katolicki po śmierci dziec­
ka poniżej lat 6 przepisuje jako kolor litnrgiozny bar 
wę białą a rodziców zawsze równym bólem napełnia 
fakt odejścia w zaświaty dziecię oie, niezależnie od jego 
wieku W okresie noszenia żałoby ocowiązują pew­
ne w kulturalnym śwłeoie przyjęte zwyczaje awięonie 
wypada zscbowżwać sią głośno i pcdpadająoo na ulicy, 
nie bywa się w miejscach publicznej, zgiełkliwej zaba­
wy, nie wydaje się pryylęó o charakterze 'uroczySolo­
wym. Jeśli się ma pretensja do noszenia szat żałob 
nycb a postępuje wbrew otartym kanon m, to można 
(o nazwać chyba po acg'elsku „sohocking* i poradzić 
aby w takich wypadkach wogóle zrezygnowano z ża­
łoby, zamiast ją profanować. Kcgo żałoba bardzo 
krępuje, niechaj ją zróoi dowolnie ele tak długo jak 
ją noBi, nieoh nosi ją godnie. ZdjąwBzy czarne azaty 
nie należy od razu ubrać się barwnie i krzykliwie, 
dobrze oddać mogą wtedy ałngi stare wypróbowane 
koloryt biały, popielaty, można, lila. Kobietę która 
żałobę lekceważy słusznie posądzić można o oschłość 
serca i brak głębszych refleksji, bo jeśli dla osoby 
zmarłego nie odczuwamy specjalnego pietyzmu, to 
śmierć sama w sobie należy do najzawilszyoh zagad 
nień bytu a dla wyznawców religji Chrystusowej jeat 
symbolem życia pozagrobowego.

Duch P o lsk i.
Przez Polskę idzie ojcieo burz,
Bogaty Irsiążę świata 
I wtyka w ślepe ręoe nóż —
I brat morduje brata...

Wrą Bznmowiny, huczy brud,
Wolności trzeszczą bramy,
A Naród... ozeka wciąż na ood,
Nie stawi falom tamy!...

O Duchu Polski i gdzieś Ty ?
0  wyłoń się z kurzawy,
A wstaną ze snu orły, lwy —
1 zmiotą brud plngawy !■.

I zazoeeżnie rak i partnjjna obuć — 
Płód czesn i niewoli —
I wszystkie stany będą czuć,
Ze Polska — macierz beli...

Wszak pomnisz dzieje swoich l a t :
Twe górne, niebne loty 
Brzwnrą swą dziwiły świat,
A kraj był szozęśoiem złoty...

oeqz wtedyś koobał Wiary Chram 
1 ozystyś był, jak złoto...
Dziś domem Twym i pantofel dam, 
Masoński frak i — błoto..

Dlategoś inny; brak Ci sił,
W Twe skrzydła wpełzła trwoga,
Nimb glorji Twej tak śćmił się śómił,,.. 
Nieszczęsny, kto drwi z Bogal...

Ty piejesz znany, zgnbny śpiew i 
Pod starym świętym Krzyżem,
Łeoz drżysz, by Cię nie ujrzał bies, — 
Drżysz woli paraliżem.
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I dla spokoju gromnic rój 
Zapalasz Swsma Stwórcy 
Aoz kompromisów lany.,., łój — 
Starsznsmu życioburcy .
Dlatago, ohoó się le.'e kra w,
Niedola, smutek wszędzie —
Ty piejesz znany, zgubny śpiew:
Haj I jakoś to tam będzie I ..
Na szczęście, zmienia się Twój gast, 
Masz dość już próohna, śmierci, — 
Mkniesz tam, gdzie B óg: do serc i nst 
Niewinnych, drobnych., dzieoil...

Praktyczna gospodyni.
G alaretk a  p orzeczk ow a.

Motna ją robić z białych li b czerwonych porze 
ozek, z białych jednak będiie także czerwona. Po 
rzeczki bez obcinania razem z gałązkami opłókaó i 
włotyó do rondla, podlać V* litra wody na 4 litry po 
rzeozek, zagotować, łaby porzeczki debrze popękały 
1 wylać na włosiane sito. Na 1 litr sokn wziąć i kg. 
cukrn, w małych kawałku c b ; rozpuścić w rondla, za 
gotować na dniym ognia 6 razy, po każdorarowem za 
gotowaniu zdjąć z ognia.

Od ostatniego zagotowania gotować jessozs przez 
10 minut, dobrze zeszumować ł ponslewać do słoików. 
Po trzeoh godzinach galareta stanie.

Na drugi dzień wykrsjaó z bibułki angielskiej 
krążki, namaozać w spirytusie i pokryć na wierzch ga­
laretki. Sioik dobrze obwiązać napieram.

Gąszcz wyoisnąć, przetrzeć przez rzadkie sito i 
przesmażyó, z dodatkiem niedużej iicści miałkiego cukru.

S ok  p orsecak ow j.
Jest to najtrudniejszy sok do zrobienia z powoda 

wielkiej lladoi galaretowatych części, znajdujących się 
w porzeczkach.

Aby nie zgalartoial postępujemy w następujący 
sposób:

Porzeozki dojrzałe pognieść na misie, przecedzić 
przez płócienny worek wiać do szklanego słeja, posta­
wić na słońcu, ja po kihu dniach, gdy się sok osta 
teoznie sklaruje, nie mącąó zlać ostrożnie. Na 1 litr 
rokn wziąć 1 kg cukru. Ookier nalać sokiem, a pc 
aoipuszczeniu postawić na ogień, parę rezy zagotować 
stale szumując.

Sposóo ten zabezpiecza przed stworzeniem gala­
rety, sok jednak nie jest aromatyczny.

Drogi sposób i
Oztery litry porzeczek, obranych z gałązek wrzu 

olć na 1 litr wrzącej wedy w chwili, gdy najbardziej 
będzie kipieć na ogniu.

Po wrzuoeniu przykryć pokrywą i zdjąć z ognia, 
zostawić na 12 godzin w ciepłem miejsca. Smażyć 
jest dobrze w naczyniach mosiężnych, nledebrzeó jest 
jednak w nich dłożej zostawiać i la piej przelać do na 
czyń kamiennych. Po 12 godzinach zlać czysty sok 
przez serwetkę lab gęste sito, nie wyciskając porzeozek 
Na 1 litr soku wziąć 1 kg. cukru w kawałkach, zago­
tować parę razy na dużym ogniu, żeby nie zgalareoiał.

Przestudzony przelać do flaszek, zakorkować, za 
Isó lakiem i zestawić w suchej i czystej piwnicy.

O d św ieżan ie  eh leb a .
Czerstwy chleb zmoczyć wodą i włożyć do górą 

aego pieca lub teł zmoczony woda wyłożyć do garnka 
z małą zawartością gotnjąoej się wody — na dno wło­
żyć czysto obmyty kamień, aby chleb nie opierał się 
na dnie garnka — i gotować pod przykryciem przez 
pół godziny.
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Rozmaitości.
W  Rosji b iorą się no sposoby. W eezo*

nie ubiegłym oieezyia się na scenach rosyskich wisi* 
kim powodzeniem sztuka P. E Szczególe w i A. Toł­
stoja p, t. „Spisek cesarzowej. Sztukę tę grano nie- 
tylko w teatrach większych mast, lecz i na prowincji, 
bowiem trupa teatralna podróżowała po caaj Rosji, 
organizując wszędzie przedstawienia. Do powodzenia, 
jakim sztuka ta się cieszyła, przyczyniła się w wyso­
kim stopniu i ta ckdiczncść, że z towarzystwem tea- 
tralnem jotdził wszędzie sam autor Szczegółów, przyj 
mując codziennie po przedstawieniu honory zozentuz 
jazmowrnej publiczności i... honorarium autorskie. Ja ­
kież jednak bzlo zdziwienie ptowlaojonalnyob bywalców 
teatru, kiedy się dowiedzieli, że ćw pan, będący przed­
miotem ich codzienny, h owacji, nic wspólnego z p. 
Szczsgolewem niema. Zdarzyło się bowiem pewnego 
pięknego dnia, że w miesikaniu prawdziwego p. Szcie 
gclewa w Leningradzie zalzwcnlł telefon:

„Halo ! Kto mówi
„Oholałbym mówić z Bynem p. Szczegolewa*.
„A co chce mu pan pcwiediiać ?*
„Obciąłbym mu oddfć ukłony od jego ojca z któ­

rym wczcraj mówiłem w Parnie*.
„OJ ojca ? Ależ, panie Szanowny, przecież ja je- 

Btcm jego ojcem, a w Psnzie nigdy nie byłam 1*
„To jest niemożliwe, proszą Pana, przecież na włas­

ne oczy widziałam go aa 8renie teatru miejskiego w 
Fenzie*.

Ponieważ perswazje S sozegolewa n!o odniosły żad­
nego skutku, przeto zawiesił on słuchawkę, sądząc, iż 
ma do czynienia z człowiekiem umysłowo chorym.

Wkrótce jednak okazało się, ów telefonujący jego­
mość był najnormalniejszym w świecie człowiekiem. 
Obodzi bowiem o to, że dyrektor towarzystwa „Nowy 
tsatta , A. N. Bcriscgiebski podpisał ze związkiem pi­
sarzy dramatycznyoh umowę, na mocy której nabył 
wyłączne prawo na wystawienie w teatrach prowincjo­
nalnych sztuki „Spisek cesarze wej*. Wzmamlan za to 
zobowiązał się B^ris giebski przesyłać co miesiąc ho­
norarium autorskie. Jednakże 3 mies’ą e minęły, a 
związek od towarzystwa „Nowy Teatr* honor&rjum 
nie otrzymał. Prezydjnm związku zwróciło Bię zatem 
do swych agentów prowinojonalayoh, z zapytaniem, 
dlaozego nie inkasują honorarium, na oo agenci odpo­
wiedzieli, ża honorarjum odbiera codziennie po przed­
stawieniu osobiście autor sztuki p. Szcztgdew, który 
podróżuje wraz z trupą teatralną. Oka się, iż 
sprytny p. Borisoglebsk! polecił jednemu 2e swych 
aktorów, Czerepowiwi, grać oo wieczór rolę... p. 
Szczegolewa, któremn w obecności agent* Związku 
pisarzy dramatycznych sam doręczał honorarium au 
torskie. Czerepów oozywiśjie po odejściu agentów 
plenądze dawał z powrotem Borisoglebskiemu

Nie będzie już wojny. (Kobiety obieoują 
zaprowadzić pokój) Pani Mary Windsor, przewodni* 
oząca Związku kobiet amerykańskich, rozpoczęła wiel­
ką akcję, która ma na celu zorganizowanie kobiet ca­
łego świata pod hasłem wieczystego póki ja i powszech­
nego rozbrojenia, '

Pani Windsor objeżdża miasta amerykańskie i wy­
głasza mowy, które cieszą się nie: wy kłem uznaniem i 
przyciągają tłumy słuchaczek.

— Czego nie mrgli dok&zać mężczyźni mówi 
przewodnicząca potężnego stowarzyszenia — dokona­
my my, kcbicty.

Nie damy swych braci, mężów i synów wysyłać 
na wojnę, zbierzemy mztki całego świata i pójdziemy 
do ministrów z żądaniem: Załatwia jole zatargi między­
narodowe pokojowo, drogą sprawiedliwych układów



r

albo oddajcie nam władzę, a my mądrze pokierujemy 
światem.

Pani Windeor wróciła niedawno z Japonji, gdzie 
załcśyla stowarzyszenie kobiet pacyfistek, licząc w 
obecnej cbwili oktło dwn miljonów czlonkin.

W najbliższej przyszłości wybiera się amerykańska 
działaczka do Europy.

Do mojej żony.
Ty moja wierna towarzyszko wdzięczna!
00 mnie, jak anioł, strzeżesz w życia burzył 
Błogosławiona mi ta noo miesięczna,
Kiedy — z tołaczej wróciwszy podróży — 
W półaroznym Badzie, w pozłocie księżyca 
W anielskie twoje wpatrzyłem się lica.
Odtąd bez oiebie nie zrobię ni krokul
1 myśleć nawet nie nmiem bez oiebie 1 
A ty, jak anioł, idziesz mi u boku 1 
Drużko ty wierna i ucieczko w potrzsbie!
W tobie wieś polBką, polskie role żyzne — 
I oałą w Tobie ja widzę Ojozyznęl

Ty moja wierna towarzyszko wdzięozna I 
Oo, jako anioł, idziesz mi a boku 1 
Błogosławiona rai ta noc miesięozna, 
Kiedym ci wierność przyrzekł — w Badów

mrokn 1
Błogosławione twoje cloha gniazdo 1 
Błogoeławionaś ty, maj drcgi gwiazdo 1

Wesoły kącik,
W  sskole.

— Powiedz, Kicbalski, kto to jeat Wielki, kto 
Śmiały i kto Krzywousty ?

— To jest mój starszy brat Antek. On jest taki 
wielki, jak gazowa latsrnia, śmiały, bo raz pobił polio 
janta, a jak mn w Chorej Kasie ząb wyrwali, to do­
tąd ma krzywą gębę.

W kossaraeh.
— Be szczotek winian posiadać każdy żołnierz ?
— Jedną.
— Jedną ? A jaką ?
— Dc zębów
— Ozyś ty zwarjował ? Dlaczego do zębów ?
— Bo ezozoiką do zębów można i buty i mundur 

i pałasz oczyścić, a szczotką od butów zębów nie 
cozyści.

Hole być
— Dlaczego bolszewioy najbardziej starają się 

wywołać przewrót w państwach monarchlstycznycb ?
— Wyprzedali już kosztowności demu cesarskiego 

w Rosji i oboleliby dobrać się do innych.
W  ferw orze kłótni.

— Gdyby nie wzgląd na pańskie siwe włosy, na 
zwałbym pana smarkaczem 1

— Gdyby nie wzgląd na pański rozum, nazwał 
bym pana idjotą.

W  urzędzie.
— Be wiosen liozy pani sobie ?

- Trzydzieści pięć.
— Zdaje mi aię, że podług dokumentów wypadnie 

troobę więcej.

— Byó może. praszę pana, ale obecnej wiosny 
trudno brać w rachubę. Przecież ciągle deszcze pa 
dały, więc tak jakby jej nie było.

W redakcji.
— N e wiecie panowie, gdzie się podział Try 

kaleki ?
— Wyszedł przed godziną do restauracji, panie 

redaktorze.
— Znów do knejpy ? A obiecał mi napisać do 

dzisiejszego numeru sprawozdanie własnego korespm 
denta z Ligi Narodów 1

To nledobrse.
— Podobno zakaz sprzedaży trunków w soboty 

ma byó skasowany.
— To niedobrze.
— Ozem u ?
— Be tak się jakoś człowiek przyzwyczaił do 

picia w sobotę z filiżanek.
O przekonaniu.

— Wczoraj pokłóciłem się z żoną na tle przeko* 
ntń politycznych.

— A jakież ona miała przekonania ?
— Dwie salaterki i doniczkę.

Roch budow lany.
— O ruohi budowlanym jakoś się a nas obecnie 

mało mówi?
— Pora przecież całkiem nieodpowiednia.
— Jakto ? Wszakże mamy lato ?
— Tak, ale u nas o ruchu budowlanym wyłącznie 

eię mówi 1 pisze na jesieni I w zimie.
M iędzy m yśliw ym i.

—  Podoba mi się pański wyteł I pan mówi, *e 
on wszystko wystawia?

— Słowo honoru, że wszystko, oprócz weksli.
w  blnrze.

— Jakie ja mam pana przyjąć na posadę, jeżeli 
o panu jest opinja, że pan jest znany leń i w dodatku 
bez zdolności ? Oo ja mogę mleć z pana w biurze za 
korzyść ?

— Racja, panie naczelniku, ale niech pan sobie 
wyobrazi tę pańską chwilę radosną, kiedy mnie pan 
za tnieeląo lub dwa z biura wyleje.

Z le tn i s k a .
— Podobno u was letnisko znacznie się teraz 

eżywiło ?
— Nie tyle ożywiło, ile otydziło.

On sam nie wie
— Powiedz mi śoiśle, jakie pobudzi skłoniły księ 

dza Oraczewskiego do porzucenia entanny?
— On sam jeszcze ściśle nie wie.
— A kiedyż będzie wiedział ?
— Gdy obli ozy całkowity dochód ze wszystkich 

swoich odczytów.
Nad W isłą .

Antek, oo tak zadzierasz nosa?
— Bo od jutra nie będę już sprzedawał piachu.
— Dlaczego, frajerek* duszo ?
— B) mnie jedna redakcja zgodziła na referenta 

działu polemkii osobistej.

Redaktor odpowiedzialny: S t e f a n  T o b o l s k i  
Drukiem 1 nakładem drukarni „Dziennika Pomorskiego” 

w Chojnicach.


